
Popiół i diament
1. 17 II 1999, Środa Popielcowa 
2. Dys

3. Makabrycznym doświadczeniem ludzkości były obozy koncentracyjne II Wojny Światowej. Ten przemysł śmierci z wykorzystaniem niekiedy najnowszych technologii ma swoje symbole w obozach w Oświęcimiu i Brzezince.

4. Ale to co może jest bardziej makabryczne nie jest tak szeroko znane. A też związane jest z Oświęcimiem i Brzezinką. Krematoria obozów nie nadążały z paleniem zwłok. Wywożona ciała na łąki, palono w stosach pod gołym niebem a później prochy zsypywano do dołów.

5. To co jest prawdziwą makabrą i jakimś wielkim upodleniem człowieka działo się po wojnie. Te pola śmierci stały się miejscem poszukiwań złota i drogich kamieni, które pomordowani i spaleni ludzie mieli ze sobą zaszyte w ubraniach. Kopano prawdziwe szyby, doprowadzano wodę, by przepłukiwać ludzkie prochy w poszukiwaniu diamentów.

6. Makabryczna historia, ale przedstawiająca pewną prawdą, którą zinterpretować możemy  w sposób duchowy.. Prawda jest taka, że człowiek w płomieniu obróci się w proch a złoto pozostanie złotem. A duchowa prawda? W tym momencie, w którym nasze głowy zostaną posypane popiołem pomyślmy - co po nas zostanie, co zostanie po naszym życiu. Tylko proch i pył. Czy też w tym popiele leżeć będą drogie kamienie i złoto. Rozumiemy to cały czas w duchowy sposób.

7. Czy zostanie coś cennego po nas? Dobre ludzkie wspomnienia, nasze modlitwy, ofiary, nasza czysta dusza, nasz miłość, pokora, pracowitość, cierpliwość, wiara?

8. Nie tylko wiara, ale zwykły ludzki rozsądek kłóci się z myślą, że człowiek kończy się z chwilą śmierci. Nie kończy się!

9. Ale nasza prawdziwa wartość okaże się na sądzie ostatecznym, gdzie zważą nasze popioły. Sam popiół wiatr rozwieje, rozrzuci czy coś pozostanie?

10. Póki żyjemy wykuwamy z łaską Bożą samych siebie. Ozdabiamy się duchowymi klejnotami, hartujemy się, ćwiczymy.

11. Zauważmy tą ciekawą ewangeliczną prawdę, że Bóg nie liczy ile mamy talentów, ale patrzy jedynie ile razy pomnożyliśmy to co zostało nam dane. Choćby to było niewiele, choćby to był jeden mały talencik.

12. I jeszcze jedno. czym się różni węgiel w piwnicy, grafit w ołówku i diament? W zasadzie niczym - wszędzie mamy do czynienia z tym samym pierwiastkiem - węglem (carbo). Różnica tylko w stopniu czystości i uzyskanej strukturze. Diament jest najczystszy i ma najpiękniejszą i najtwardszą strukturę.

13. mamy wszyscy jednaką ludzką naturę. Od łaski Bożej i naszego z Nią współdziałania zależy co z tą naturą zrobimy.

14. Czytania Środy Popielcowej dużo nam mówią o tym jak mamy pracować nad sobą: nawrócić się, pościć, płakać, rozdzierać serca, nie przyjmować na próżno laski Bożej.

15. Ewangelia naucza o stylu pokuty, wewnętrznej przemiany. Nie możemy z pokuty robić cyrku, robić na pokaz, by ludziom się pokazać. Jednym słowem przestrzega nas ewangelia przed religijną obłudą.

16. Prawdziwa pokuta, przemiana dokonuje się w ludzki wnętrzu, sercu człowieka. Wołajmy zatem, wraz z Królem Dawidem: stwórz, o Boże, we mnie serce czyste.
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